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TORUŃ 2 


REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIAT, OD GODZINY 3-EJ DO 4-Ej PO POŁUDNIU. 


> Wioelawok, środa. dnia 16 I środa dnia 16 lipca 1924 r. 


RAM 


Tlustym drukiem— 
podwójnie. Naj- 
mniejsze ogłosze- 
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
100 proc. wyższe 

Układ ogłoszeń 
czterołamowy. 


Adres Redakcji i Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska M 4. 


Rok VI 


Prenumerata: 


na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od- 
noszeniem do do- 
mn 2 złote 50 gr, 


Ogłoszenia: 


za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze- 
ciej— Io groszy, na 
czwartej—7 groszy 
sk szenia drobne 

O 4 gr. ża wyraz, 


— Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 tł od 5 do 6 wiecz. 
Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12. 


— TELEFON REDAKCJI 26. 


Je P. K. O. 61.783. 


dochodzi 


Węgiel 


z kopalni 


„Hr. Renard” 
jest najekonomiczniejszym opałem, gdyż 
zużywa go się mniej aniżeli węgla z innych 

kopalń; ia 


znikoma ilość popiołu, pozostająca po spaleniu się tego węgla, 


niska cena, 


w stosiimku do wydainości cieplika (kaloryj), bedą dostateczną zache- 
tą do zaopatrywania się na zimę w węgiel z kopalni „Hr. Renard” 


w Hurtowni Opałowej 
M. NAPIÓRKOWSKI 


UWAGA! 


ba. 


ulica Kaliska Nr. 17, 
TELEFON 209. 


WW.PP. Urzędnikom instytucji rządo- 
wych, komunalnych, społecznych i bankowych 
specjalne ulgi w warunkach płatności. 


WĘGIEL 


A 


Kto gorliwie i w miłości Bożej spełnia obowiązki 
swego stanu, ten jest prawdziwie bogobojnym. 


św. Franciszek Salezy. 


O środki zaradcze 
dla zwalczania kryzysu. 


Po długotrwałych debatach kon- 
ferencyjnych i na łamach prasy 
polskiej na temat przyczyn przeży- 
wanego przesilenia i _ wynalezienia 
z utratą drogiego czasu całej wią- 
zanki czynników, które na ogólną 
sytuację obecną się złożyły bez fak- 
tycznego i coraz krytyczniejszego 
stanu rzeczy nie zmieniły ni złago- 
dzić zdołały, występuje z kolei za- 


gadnienie środków zaradczych dla- 


zwalczania kryzysu. Poza dostatecz- 
nie już omówionemi sprawami zasad - 
niczej reorganizacji produkcji, prze- 
prowadzenia oszczędności w najin- 
tensywniejszem znaczeniu tego slo- 
wa, zdobyciu przez poważniejsze u. 


grupowania przemysłowe zagranicz- 
nego kredytu inwestycyjnego, jako 
doraźny. środek wysuwanym bywa 
i to nie bez sluszności, konieczność 
podniesienia wydajności pracy. Mó- 
wimy nie bez słuszności, gdyż jak 
przyczynę wojny światowej pozornie 
krył mord polityczny, a głębię wła- 
ściwego podłoża stanowiła chęć wza- 
jemnego zwalczania konkurenta na 
światowem polu ekonomicznem, tak 
obecny okres powojenny, będący epi- 
logiem walk okrężnych przekształca 
się w bojowisko zmagań 6 zdoby- 
cie sił, wpływu i znaczenia na sze- 
rokim światowym rynku gospodar- 
czym. 


We 


skutkami wojny, odbywają się wyści- 
gi pracy i tak jedni wyrywają się 
naprzód hamując drugich, aby ich 
nie wyprzedzili, inni natomiast złą- 
czeni w silny organizacyjny zespół 
mimo partji i przekonań politycznych 
ze spokojem i pokryjomu pracują 
u siebie z wytężeniem, a w wyścigu 
tym bierze równy udział cały naród 
od dyplomaty, megnata, przemy- 
słowca i kupca do tych, którzy zdol 
ni są oddać tylko swoją siłę fizycz- 
ną. Wszyscy bowiem przepojeni są 
jedyną myślą i rozumieją, że w po- 
kojowej bezorężnej walce exonomicz- 
nej odniosą zwycięstwo ci, . którzy 
zdolni będą sprawnie, szybko i tanio 
produkować oraz równie szybko 
i tanio sprzedawać. Zatem nietylko 
w szeregach robotniczych, w , prze- 
dłużeniu dnia pracy i obniżeniu za 
robków leży rozwiązanie przesilenia 
gospodarczego. Jest to raczej jeden 
z półśrodków do celu, który w wy- 
łącznem przeprowadzeniu nie zdolen 
będzie nam dać przewagi gos- 
podarczej nad innemi państwami 
i zbytnio przeciągnięty, sprawie za- 
szkodzi niż pomoże stwarzając nędzę, 
zamęt i niezadowolenie, a co zatem 
w ślad kroczy powikłanie zasad ładu 
i spokoju, podważających podstawy 
dzieła sanacji. 

Polska w dzisiejszych swych za- 
mierzaniach dążyć winna do prze- 
wagi pracy z uwzględnieniem nowo- 
czesnych pojęć tegoż zagadnienia w 
przeświadczeniu, że mięśnie robotni- 
ka nie zajmują tu naczelnego miej- 
sca i że na tej wyłącznie zasadzie 
oparta sanacja produkcji i wzmoże- 
nie jej wydajności spoczywać bę- 
dzie na bardzo kruchych podsta- 
wach sporządzonych z półsurowca. 
Hasło wzmożenia wydajności pracy 
w skutecznem jego zrealizowaniu 
prócz robotnika objąć musi bez 
wyjątku całe społeczeństwo. Hasło 
to mie w słowach lecz czynie stać 
się winno udziałem każdej kopalni, 
huty, fabryki, zakładu wytwórczego, 
warsztatu rzemieślniczego, przedsię: 
biorstwa handlowego — robotnika, 
pracownika, właściciela — ale nie- 
mniej ściśle przestrzegać je należy 
w każdym urzędzie, instytucji finan- 
sowej i naukowej, słowem w każdej 
placówce pracy fizycznej i umysło- 
wej od kierownika do posługacza 
dążyć trzeba do relormy pracy 
i zwiększyć jej wydajność we wszy- 
stkich dziedzinach i działach. 

Polska przeżywa obecnie proces 
dziejowy, na którego programie wy- 
pisano reorganizację pracy i wyka- 
zanie rzeczywistej zdolności produk 
cyjnej narodu. Zagadnienie to obej- 
mujące wszystkie dziedziny życia gos- 
podarczego rozwiązać może pomyśl- 
nie i ze skutkiem jedynie tylko eały 
naród, a nie zwalanie ogromu cięża- 
ru na poszczególny jeden lub drugi 
odłam społeczny. 

Biorąc pod uwagę przesilenie na 
Górnym Śląsku wskazać należy, że 
robotnik górnośląski uznając ciężkie 
położenie tamtejszego przemysłu, 
okazał przy ostątnich pertraktacjach 
chęć ustępstwa i współpracy nad 
zlikwidowaniem kryzysu, wyrazić na- 
leży więc przekonanie, że na raz 
obranem stanowisku wytrwa. Prze- 
mysłowiec, stając w obronie własne- 
go majątku i dorobku okazać musi 


wszystkich cywilizowanych I równą chęć poniesienia c {iar narzecz 
krajach mniej lub więcej dotkniętych + reorganizacji produkcji. 


Kupiectwo 
górnośląskie wyszło już z chlubną 
inicjatywą przyjścia z pomocą przez 
samorzutne i dobrowolne obniżenie 
cen na artykuły pierwszej potrzeby. 
Rząd w propagowaniu wdrożonego 
własnego dzieła sanacji czyni wszel- 
kie wysiłki, by możliwie wydatną po- 
mocą dołożyć ręki do opanowania 
sytuacji. Krocząc nadal po tej linii, 
spełniając obowiązek każdy na zaj- 
mowanem przez siebie stanowisku, 
zdołamy zwalczyć przeżywany kryzys 
nietylko na Górnym Śląsku, lecz we 
wszystkich dzielnicach kraju i we 
wszelkich dziedzinach produkcji. 


»Kupiec« Nr. 27. 


Prawo Opieki Społecznej. 


Od 21 marca r. b:. obowiązuje 
w całej Rzeczypospolitej „Ustawa 
z dn. 16 sierpnia 1923 roku o opiece 
spolecznej”, ogłoszona w N92 „ Dzien- 
nika Ustaw Rzecz. Pols.” 1923. 

Każdy winien jest sam osobiście 
zapewnić sobie utrzymanie, to jest 
pracować na siebie i rodzinę. Nato- 
miast prawo do zaspokojenia swych 
niezbędnych potrzeb życiowych ze 
środków publicznych ma tylko ten, 
kto trwale lub czasowo nie może tego 
uczynić własnemi siłami. 


Pomoc publiczną winna okazywać 
gmina wiejska, miejska, samorządy 
powiatowe i wojewódzkie. Państwo 
może tylko udzielać funduszów na 
tę pomoc. 

Doskonałą książkę wydał na ten 
temat ks. K. Bączkiewicz, kapłan 
i prawnik („Ustawa z dnia 16, VIII. 23 
o opiece społecznej”, wyjaśnieniami 
zaopatrzył ks. K. Bączkiewicz, 1924 
DT AEZAWA, drukarnia „Polaka-Katoli- 

Krak. Przedmieście 71). W tej 
Rira książce (80 stron) podał tekst 
ustawowy i przytoczył wszystkie nie- 
mal związane z nią rozporządzenia 
i przepisy, a nadto podał szereg 
przykładów. 

Zwłaszcza urzędy gminne pozy- 
skały w tej książce cenny podręcznik, 
w którym łatwo znajdą wyjaśnienie 
praw i obowiązków w tym zakresie 
i rozstrzygnięcie wszystkich swoich 
wątpliwości. 

Autor dokładnie określa, kim i kie- 
dy, winna gmina się opiekować, wy« 
jaśnia sprawę przynależności gminnej, 
zastanawia się szczególnie nad pra- 
wami kobiet i dzieci ślubnych i nie- 
ślubnych, nad obowiązkiem alimentów. 
Podaje przytem zasady obliczenia 
kosztów i żądania ich zwrotu przez 
gminę. Nie mniej omawia sprawę wy- 
chowania religijno-moralnego dzieci, 
potrzebujących opieki publicznej, oma- 
wia też zasady nadzoru państwowego 
nad wykonaniem opieki społecznej 
i podaje nawet opis dzieł polskich 
o opiece społecznej. 

Sądzimy, że każdy urząd gminny 
powinien zaopatrzyć się w podręcznik 
ks. Bączkiewicza, albowiem to dziełko 
jego będzie najlepszym doradcą 
prawnym gminy w zakresie sprawo- 
wania opieki społecznej. Autor miał 
na celu przedewszystkiem prawneprze- 
pisy, wiedząc jak trudno na prowin- 
cji zgromadzić i wyjaśnić, zwłaszcza, 
gdy chodzi o rzecz tak nową, jak pra- 
wo opieki społecznej, Tu już\ nie 
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chodzi o zwykłe wspieranie datkami 
miłosiernemi żebraków i nędzarzy, ale 
o planową i rozumną opiekę publicz- 
ną, czyli gminną nad osobami, istot- 
nie jej potrzebującemi i majacemi do 
niej prawo z mocy ustawy. 

„Gmina”. 


Nędzarze. 


Z kół i otrzyma- 
liśmy pod powyższym tytułem 
następujący głos: 


Nie inaczej, tylko nędzarzami na- 
zwać trzeba urzędników w państwie 
polskiem. Podczas gdy wszystkie ar- 
tykuły pierwszej potrzeby, jak: ubia- 
nie, obuwie, żywność, światło, opał 
i t. d. zdrożały dwu — lub trzykrot- 
nie w porównaniu z cenami przedwo- 
jennemi, większość urzędników pań- 
stwowych bierze pensje mniejsze, niż 
przed wojną! Nadto jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że od I lipca płace 
urzędnikom jeszcze zmniejszono, to 
samo w dalszym ciągu projektowane 
jest na I sierpnia, I września i t p. 
Do czego to w końcu dojdzie? 

Energiczny rząd bierze za łeb nę- 
dzarzy — urzędników, których zarobki 
wydają mu się zaduże. (!) Ale niech- 
że, na miłość Boską, „weźmie za leb* 
szewców, którzy za parę bucików żą- 
dają 50 — 60 miljonów, krawców, co 
biorą za ubranie 300 — 400 miljonów 
(tyle akurat wynosi miesięczna pensja 
niejednego urzędnika z uniwersytec- 
kiem wykształceni eml), piekarzy, rzeż- 
ników i t. p. W przeciwnym razie 
dzieje się pracownikom państwowym 
krzywda, wytwarza się nędza, terment 
i niezadowolenie. 

Sytuacja obecna po wprowadzeniu 
złotego i skwapliwem „wyrównaniu 
cen* przez paskarzy stała się wprost 
nieznośną. Albo trzeba zmusić pas- 
karstwo we wszystkich dziedzinach 
do kolosalnego obniżenia cen, albo — 
jeżeli rząd jest do wałki z paskarstwem 
niezdolny — należy płace urzędnikom 
dla wyrównania znacznie podnieść. 

Innego wyjścia z anormalnego sta- 
nu niema. 

Obniżanie (!!) zaś jeszcze i tak już 
nędznych poborów urzędniczych wy- 
gląda wprost na kpiny ze zdrowego 
rozsądku. 

Antoni Skawiński. 


Redaktor, jakich mało. 


Mowa o wsławionym we Włocław- 
ku »redaktorze 4-ej stronicy«. Jest 
on sławnym już od dość dawna. 
Wsławił się jednak ostatecznie i do- 
szczętnie swoją sławną »kontrreplikąc: 
tak sławną, iż jest rzeczą zbyteczną 
określać ją bliżej. Tembardziej, że 
bynajmniej nie zamierzam wdawać 
się tu in meritum sprawy, będącej 
przedmiotem sławnej »kontrreplikic. 
Chcę jedynie, ku podziwowi czytelni- 
ków, podkreślić stronę jej pisarską. 

Albowiem redaktor, jakich mało, 
z rzadką pewnością siebie pisze sam 
o sobie, iż zna się na piórze i że 
ma cięte pióro. Mimo jego sławy, 
mógłby się kto na tem nie poznać, 
więc trzeba to okazać. 

Sam wyraz »kontrreplika« musi 
być jego wynalazkiem, skoro tłoma- 
czy go w nawiasach, w dwuwierszo 
wym, na szerokości dwóch łamów, 
nagłówku: »(odpowiedź na replikę)e. 
Gdyby to był wyraz troski o zrozu 
mienie go przez profanów: troski, 
która kazała mu wstekście spolszczyć 
nawet swoje »androny<,—byłby wy- 
tłomaczył przedewszystkiem Słowo 
»replika«. Wprawdzie “istnieje stary 
wyraz »duplikac, oznaczający właśnie 
odpowiedź na odpowiedź, a krótszy 
o 5 liter. Użyłby go każdy redaktor 
zwyczajny. Lecz redaktor, jakich ma- 
ło, przy sposobności wzbogacił słow- 
'nictwo europejskie. 

Ponad dwuwierszowo - dwułąmo- 
wym tutułem jest jeszcze nadtytuł: 


»Od Redakcji«. Mimo tego, pod arty- 
kułem znajduje się pelny, dwuimien- 


SŁOWO NE PZZEPNZ ZZ EE O TOR ABN R.FCB SSE ZPR 10.0114 AR 


W ministerjum skarbu opracowy- 
wane są normy przeciętne orjenta- 
cyjne dla ustalenia o©brotów przed- 
siębiorstw przemysłowych aa podsta- 
wie ilości robotników, silników me- 
chanicznych i innych urządzeń ` fa- 
brycznych (wrzecion, krosien i t. d.). 
Normy te opracowywane są w 
porozumieniu z reprezentacjami po- 
szczególnych związków  przemysło 
wych na podstawie prctokułów pod- 
pisanych przez te reprezentacje. 

Prace te zbliżają się ku końccwi; 
opracowane normy ułatwią komisjom 
szacunkowym orjentacię co do moż: 


ności osiągnięcia większej prawidło- 
w be dei PAŁ, GEJ 


wości 


Kryzys na na Slasku 


W związku z EJ: pracy 
we wszystkich zakładach wielkiego 
przemysłu na polskim Górnym Śląsku, 
delegowany został główny inspektor 
pracy M. Klott oraz naczelnik wydzia- 
łu górniczego ministerstwa przemysłu 
i handlu inż. J. Cybulski, celem pośre- 
dniczenia w zatargu. 

Po kilkudniowych „konferencjach 
ze związkiem przemysłowców górni- 
czych i hutniczych na Górnym Śląsku 
oraz z organizacjami  robotniczemi 
udało się niebezpieczeństwo groźnego 
zatargu w dużym stopniu złagodzić, 
miaaowicie termin wymówienia pracy 
w hutach został odroczony o cały ty- 
dzień. W międzyczasie komisja rządo- 
wa rzeczoznawców pod przewodnic- 
twem dyrektora Widomskiego, która 
obecnie bada stosunki w przemyśle 
na Górnym Śląsku, zdoła swoje prace 
ukończyć przynajmniej, o ile chodzi 
o opimję co do położenia przemysłu 
hutniczego. 

Na podstawie raportu komisji rze- 
czoznawców, do której mają zupełne 
zaufanie zarówno przemysłowcy, jak 
i organizacje robotnicze, rząd będzie 
mógł poczynić niezbędne zarządzenia, 
któreby pozwoliły złagodzić przesile- 
nie gospodarcze na Górnym Śląsku. 
Termia wymówienia pracy w kopal- 
niach węgla kamiennego upływa do- 
piero w końcu lipca. Organizacje robo 
tnicze na Górnym Śląsku doceniają 
trudność położenia gospodarczego 
i uzależniają dalsze swoje postępo- 


ny podpis autora, z przysługującym 
mu tytułem redaktora. Któż zaprze- 
czy, że i ten drobiazg jest kapital- 
nym dowodem na naszą tezę, iż to 
redaktor, jakich mało? 

Taki redaktor miał prawo rozpo- 
strzeć się ze swoją »kontrreplikąc na 
całej 4-ej stronicy, którą redaguje. 
Każdy zwykły redaktor uważałby to 
sobie za skandaliczne nadużycie, 
ujawniające bezwzględną  nielacho- 
wość dziennikarską. Lecz redaktor, 
jakich mało, musi mieć nadzwyczajne 
przywileje. Toteż w odpowiedzi na 
»sążnistą< (38 cntm.) replikę palnął 
duplikę długości I m. 70 cntm, tak, 
iż, poza kilkoma ogłoszeniami, nie- 
stało juź miejsca na żadną wiadomość 
bieżącą. Jestto rozmach, jakich mało, 
godny redaktora, jakich mało. 

Uprzywilejowany wynalazca »kon- 
trreplikic, niedziw, iż jest dbały 
o swoje prawa własności literackiej. 
Przeto zarzuca stronie przeciwnej 
strojenie się w cudze piórka, ponie 
waż w replice na jego pozew pos'u- 
żyła się jego nagłówkiem: + Wielkie 
rozgoryczenie. Smutne  refleksje< 
Wprawdzie strona użyła go celowe 
w charakterze retorsjj — odwetu, 
w czem była inwencja; powinna by- 
ła jednak wiedzieć, że redaktor, ja- 
kich mało, ma prawo na tem się nie 
poznać, zwłaszcza, gdy tego nie 
chciał, bo to było mu na rękę. 

W stylizacji tego zarzutu ze stro- 
ny niezwykłego redaktora znajduje 
się nowy wynalazek z dziedziny 
słownictwa. Pisze on, że replika zo- 
stała »zatytułowana jego »inicjałami«. 
Jesteśmy w kłopocie, albowiem jego 
inicjały są: B. A. $, Widocznie na- 
dał on temu słowu jakieś meta-zna- 


Nowe podstawy do wymierzania podatku obrotowego. 


biorstw przemysłowych we wszyst- 
kich wyp? dkach, kiedy księgi handlo- 
we nie są prowadzone. 
__ Ministerjum skarbu gromadzi ma- 
terjały statystyczne dotyczące podatku 
obrotowego. Do wszystkich urzędów 
skarbowych rozesłany został wykaz 
dotyczący wymiaru podatku obroto- 
wego we wszystkich okręgach wy- 
miarowych. Jednocześnie zostanie 
zwrócona uwaga na zbyt niskie jak 
i na zbyt wygórowane opodatkowa: 
nie w poszczególnych okręgach wy- 
miarowych. 

Przyczyni się to niewątpliwie do 
osiągnięcia większej równomierności | 
w opodatkowaniu. 


wanie od wniosków komisji. Wobec 
powyższego niebezpieczeństwo zatar- | 
gów na razie nie grozi i należy mieć 
nadzieję, że w drodze właściwych za- 
rządzeń da się uniknąć wstrzymania 
pracy w zakładach przemysłowych na 
Górnym Śląsku (PAP.). 


Z KRAJU. 


Echa sprawy ridar. W 
związku ze znaną już sprawą wędli- 
niarzy w Warszawie prokuratura zażą 
dała szczegółowej ekspertyzy. Z ini- 
cjatywy więc Oddziału walki z lichwą 
zakupiono w dniu wczorajszym 14 
b. m, dwa wieprze. Jutro odbędzie 
się w obecności komisji, złożonej z 
przedstawicieli magistratu i Wydziału 
zaopatrywaria i Komisarjatu rządu u- 
bój tych wieprzy i podział na różne 
gatunki mięsa i wędlin. 
przez komisję i specjalistów fachow- 
ców kalkulacja posłuży jako kryterium 
dla oceny charakteru tranzakcyj za- 
wieranych przez pozostających pod- | 
śledztwem rzeźników. 


Skup koni na całym obszarze 
Rzeczypospolitej. Na jesieni roku | 
bieżącego rozpocznie się na terenie 
wszystkich województw zakup koni 
na potrzeby wojska. Władze woje- 
wódzkie otrzymały już wskazówki 
w kierunku ułatwienia tej akcji. Za- 
znaczyć należy, że władze wojskowe 
unikają w tym roku wszelkich utru- 
dniających akcję zakupu koni formal- 
ności: Rf RNA aż i id OW NARZ SEC esz R N odbywać się będą z wol- 


czenie, które przekracza naszą kom 
petencję. 
A teraz szereg egzotycznych kwia- 


tów językowych, na które żaden 
zwykły redaktor nie mógłby się 
zdobyć: 

— »Nigdy nie trzeba..... ściągać 


na siebie nieuzasadnione podejrzenia «. 
Jestto wspaniały okaz flory języ” 
kowej, nazwany brzydko przez X. Ch. 
»accusativus judaico-tromtadraticusc. 
Drugi egzemplarz tego kwiatuszka 
mamy w zdaniu: 
nie narażać osoby trzecie...« 
Piękny przykład zdwojenia stopnia 
wyższego: 
— »Trzeba było zapytać się wię- 
cej poważniejszych i lojalniejszych 
osóbe. 
Niezwykły redaktor lubi wogóle 
zdwojenia, potęgujące siłę wyrażeń. 
p.: 

— »Wianki udały się znakomicie 
par excellencesc. 

lbo: 
+przysparzając powiększenie fun- 
duszów«. 
Lubi też osobliwe metonimje. Za- 
miast powiedzieć: wydatek był pokry- 
wany, mówi: 
— »Sprawa wydatku była pokry- 
wanae, 
Tworzy nowe prawidła gramatycz- 
ne, dotyczące rządu słów: 
mógł być nieprzygotowany 
uiszczenia. 
Takoż nowe formy czasowników: 
jednocześnie z ukazaną się 
kontrrepliką«. 
Albo: 
— »będzie potralił«. 
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Stanisław Janusz. 


PM z Catr. 


. Boczanie.*) 


Po sh — błądzić zdradnie... 
Raz wraz w Tatrach ktoś w dół spadnie... 
1 nie mówiąc już o trumnie, 
Piękność swą pogr zebać może... 


Raz wybrało się ich troje: 
QCzarnookie dwie dziewoje, 
1 on.. Bródka złotem górze... 


ldą, śmieją się i gwarzą... 
Wtem urwisko... W jar się ważą... 
Jadą z gór po śniegu — szumnie. 


Lecz u kresu — jęk, stękanie... 
On kinie grań: „Du... Ty... Boczanie!” 


+) Boczań lub Boczanie (z bocze). ' 


Paca PZ, SR AERO 


nej ręki, celowo gotówka będzie wy- 
płacana natychmiast. Chodzi tylko 
o konie dobre i zdatne do użytku dla 
wojska. 


O taryfy przewozowe dla mą- 
ki izboża. W wyniku konferencyj 
z przedstawicielami młynów poznań- 
skich i kaliskich przygotowywane 
jest przekłasyfikowanie kolejowych 
stawek przewozowych dla mąki. We- 
dług projektu rządowego przewóz 
mąki ma być opłacany według klasy 
VI - zamiast dotychczasowej V. Ozna- 
cza to, zrównanie taryf przewozo- 
wych dła mąki z tarylami dla zboża. 
Równocześnie ma być obniżona o- 
wywozowaą od otrąb z dotych- 
czasowych Io złotych do 5 zł. od 
tonny. Zarządzenia to, w myśl pro- 
jektu rządowego, a na podstawie 
zawartej ugody z poznańskiemi i ka- 
liskiemi młynami ma dać w konse- 
kwencji zniżkę cen mąki z 30 groszy 
na 27 gr. za I kg., Co stanowi Io 
proc. zniżkę cen. 


Wsprawie państwowych przed- 
siębiorstw przemysłu chemiczne- 
go. Dnia 14 b. m. odbyło się posie- 
dzenie podkomisyj chemicznych pań - 
stwowych przedsiębiorstw , pod kie- 
rownictwem Państwowej Rady Oszczę- 
dnościowej. Na porządek dzienny po- 
stanowione zostały sprawy organizacji 
i gospodarki odbenzyniarni Droho- 


, byckiej i fabryki azotowej w Chorzo- 


wie. 


Cełuje w EERE dwie dit A RARE W ORSIO ŁO RR M 

— »Postawiony zarzut redaktoro- 
wi, że nie uczęszcza do siedziby 
Tow., to na to b. wiele składa się 
przyczyne. 

Celuje w łacinie, tłomacząc »sa- 
tis superque< na »dosyć—trochę za- 
wielec, 

Wszystko to są niezaprzeczone 
dowody znawstwa pióra, wymagające 
szczególnego »daru i powołania«, 

A jeśli chodzi o jego ciętość, po- 
łączoną z »dobrem wychowaniem, 
otczymanem z domu i szkół wyższych«, 
to za wszelkie tego dowody niechaj 
starczy przymówka do przeciwników: 

— »Całe szczęście, że pewnemu 
rodzajowi stworzeń Pan Bóg nie dał 
rogów, bo by bodłyc. 

Jak eufonicznie omówiono tu nie- 
rogaciznę! Kto to potrafi ten musi 
mieć bardzo piękne rogi i umieć po= 
sługiwać się niemi po dżentlmeńsku 
przeciw »chamom«, wietrzącym płas- 
kie dwuznaczniki tam, gdzie nie by- 
ło ich intencji, a tylko tak jakoś 
przypadkiem wypsnęły się, dzięki 
przeładowaniu mózgu wyższą nauką. 

Gdybym chciał szukać przez mi- 
kroskop więcej dowodów na swoją 
tezę, znalazłbym ich w dwumetrowej 
»kontrreplice< jeszcze z pół kopy. 
Wszakże i tych dosyć! Pozostaje mi 
tylko wznieść okrzyk: 

— Ponieważ »omnia praeclarara- 
rarae, — jak mawiał pewien istotnie 
wybitny filolog — przeto: Redaktor, 
jakich mało, niech żyje! 


Don Inigo. 
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M 160 (1791) SŁOWO KUJAWSKIE 
Co niesie dzień? 


Dziś: M. B. Szkapl., 
Reincholda. 
Jutro: Aleksy w. 


Marcelina 
Wschoa słońca o g. 3.58 


Zachód o g. 8.13 
Wsch. książyca o g. 
Zachód o g. 3.51 


LIPIEC 


8.8 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławka. 


a2|5d „| Sa | Kierunek! 
355|85 5 FE szybkość 
ApS Asr 2 | wiatru 
HAIEKOECJI tr/sek. 
> sfo ke-i w mtr 

u |21| 58,4 | 18,5 | 0 


15 | 13 | 58,7 | 20,4 | so | W—4 


Najwyższa temperatura w dniu 14 lipca 
wynosiła 23.5 najniższa wynosiła 8,3 opad i 
0,2 m. 

Czytelnia katolicka (vis - a -vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1—4-ej po południu. 

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół. 


Z giełdy d. 12.7: 


Dolar 5,16 
Funt angielski 22,61 
Frank szwajcarski (100) 94,94 
Frank francuski (100) 26,78 
Frank belgijski (100) 23,69 
Liry włoskie (100) 22,34 
Korony czeskie (100) 15,30 
Korony austrjackie (100.000) 7,29 


*/, poż. premi. 0,55, 8°/, poż. złota 
4% 9), poź, secja IE A 582, 69/, 
pożycz. dol. 2,50, 4"/,'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
59%/, listy M. 12.50, wart. I gr. Czyst. 
złot. 3 zł. 41,27. gr. 


Odznaczenie. Za długoletnią 
ofiarną i owocną pracę dla Harcer- 
stwa żeńskiego na terenie Włocław: 
ka naczelnictwo Zw. Herc. Polsk. 
przyznało p.  dyrektorowej Marji 
Xiężopolskiej, b. komend:ńtce Hut- 
cu Włocławskiego, odznakę „za zasłu. 
ger. 


Lwowski teatr art. let. „U1.“ 
we Włocławku. Dziś w środę dn. 
16 b.m. w teatrze »Nowości« wystą- 
pi Lwowski zespół z najlepszymi. 
szlagierami sezonu. A więc usłyszy- 
my okrzyczaną »Titine<, tekst orygi- 
nalny paryski w wykonaniu uroczej 
prymadonny Lwowskiej p. Pauliny 
Noskowskiej—Satyry aktualne w wy- 
konań p. Śliwińskiego—rewje w wy- 
konaniu p. Wirskiego—bajeczki dla 
grzecznych dzieci p. Pol. i wiele in- 
nych — na zakończenie odegrana zo- 
stanie operetka z repertuauru. Orfeum 
Budapest »Ziemski Raje—przy lorte- 
pjanie kompozytor prof, A. Piotrow- | 
ski. — Lwowscy artyści mają swój 
specjalny [program: t. z. ciągły kon- 
takt z publicznością—i wiele poszcze- 
gólnych numerów. rozgrywa się na 
sali pomiędzy publicznością. Sądzimy 

©że nasza publiczność chcąc mile 
i wesoło spędzić wieczór w tych dzi- 
siejszych tak ciężkich czasach, tłum. 
nie zapełni salę teatru, tym bardziej 
ze ceny biletów są zupełnie dostępne, 
gdyż od 70 groszy do 6 złotych. 


"Od Komitetu Odbudowy Gma- 
chu Biskupiego. W Słowi- Kujaw- 
skiem w Nr. 136 z dnia 17 czerwca r.b. 
ukazała się wzmianka, że Komitet Od- 
budowy Gmachu Biskupiego we Wło- 
cławku powierzył część robót żydom. 

„W odpowiedzi na to, Komitet po- 
daje do wiadomości, iż wszystkie 
umowy zawarte zostały z Firmami 
chrześcijańskiemi, z zastrzeżeniem na- 
bywania materjałów od chrześcijan: 

P.P. 1) Przedsiębiorca — H. Ło- 
packi, 2) Centralne ogrzewanie, ka- 
nalizację —  Osterloff, Wasilewski, 
3) Elektryczne roboty—Ciechanowski, 
4) Dekarskie — Białecki, 5) Ślusar- 
skie — Musiałkiewicz, 6) Malarskie 
Zieliński z Warszawy, 7) Kamieniar- 
skie — Dobrzyński, 8) Ciesielskie — 
Dąbrowski, 9) Okna — Hanuszkie- 
wicz, 10) Drzwi ozdobne — Rzepecki | 


z Warszawy, 11) Okucia — B-cia 
Ogórkiewicz z Warszawy i Klabecki, 
12) Farby, pokost — F. Szlęzak z War- 
szawy i „Nobiles” z Włocławka, 13) 
Cegła, dacliówka, wapno, gips i td. 
Mańkowski i Nowakowski, 14) Drze- 
wo — baronKronenberg i Borysewicz. 
15) Posadzka — Rzepecki z Warszawy, 


Ci o sobie pamiętali! Przy za- 
mianie waluty markowej na złotową 
pp. fryzjerzy włocławscy »dla wy- 
równania: podnieśli cenę golenia do 
70 groszy. Cennik taki został za- 
twierdzony. Ponieważ przed wojną 
za golenie brali 20 groszy, nie mogą 
chyba teraz narzekać na »ciężkie 
czasy<, bo im owe potrójne podnie: 
sienie cennika osłodziło gorzką dolę... 


Honorarja lekarskie. Lekarze 
obecnie biorą za wizyty przeciętnie 
5 złotych (9 - Io milj.), t. j. dwa ra- 
zy tyle, co przed wojną (1 rubel). 


Jak piekarre „wyrównali“ ce- 
nę bułek! Doniedawna bułka ko 
sztowała 60.000 marek. Po wprowa- 
dzeniu złotego pp. piekarze zamiast 
brać za bułkę, choćby troszke mniejszą, 
3 grosze (54.000 marek) »dla wyrów- 
nania< podnieśli cenę bułai do 4 
groszy (72.000), czyli na każdej bu: 
łeczce zarabiają 12.000 marek. „Więk- 
szym piekarniom daje to miesięcznie 
setki miljonów zysku — z kieszeni 
klijenteli. Zaznaczyć należy, że w 
Warszawie bułka kosztuje 3 grosze. 


Wyzysk dorożkarski. W War- 
szawie kurs jazdy dorożką wynosi 
1.200.000 marek, to jest 70 groszy. 
U nas zaś dorożkarze żądają za kurs 
aż 2 złote (3 600.000). Jest to bezczel- 
ny wyzysk. Przed wojną kurs jazdy 
jednokonką kosztował 20 kop., czyli 
obecnych 50 groszy. Gdyby więc okre- 


f ślono teraz kurs na I złoty — byłaby 
| to we Włocławku cena aż nazbyt wy- 


starczająca. Należy się spodziewać, że 
władze miejscowe wejrzą w tę sprawę 
i przez ogłoszenie taksy ukrócą wy- 
zysk dorożkarzy. 


Pasek na owoce. Za funt czó- 
reśni przekupnie żądają półtora miljo- 
na marek, to jest 80 groszy. Gdzie 
jest kres wyzysku! 


KRONIKA POLICYJNA. 


Pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. I) Przysieckiego Władysława 
zam. ul. Brzeska M 2 i Zenona Wie- 
leckiego, zam. przy ul. Królewieckiej 
N I, pol. pociągneła do odpowiedzial- 
ności sądowej za bójkę w ogrodzie 
Saskim. 

2) Snora Alfonsa, zam. przy ul. 
Łęgskiej Ne r2, policja pociągneła do 
odpowiedzialności sądowej za zakłó- 
cenie spokoju publicznego w kino 
„Nowości”. 

3) Szczyzukowską Elżbietę, zam. 
przy ul. Warszawskiej NM 8, i Górzeń- 
ską Amalję, zam. przy ul. Kapitulnej 
N 27, pol. pociągneła do odpowie- 
dzialności sądowej za opilstwo i bójkę 
w ogrodzie Saskim. 

4) Machtyla Jana, zam. przy ul. 
Miłej N 43, pol. pociągneła powtór- 
nie w bieżącym tygodnu do odpo- 
wiedzialąości sądowej za opilstwo 
i zakłócenie spokoju publicznego. 


Z OKOLIC. 


Ze Służewa. (Gorzej, niż w kniei.) 
Korespondent nasz z Aleksandrowa 
p. A. Z. pisze: Nie zdziwila mnie 
zamieszczona niedawno w +Słowie« 
wiadomość o napadzie bandy oprysz- 
ków ze Służewa na wioskę Pieczon- 
kę pod Aleksandrowem. Oj, o tem 
Służewie dałoby się wiele powiedzieć! 
Ludność tej miejscowości, leżącej 
dawniej tuż koło granicy pruskiej, 
zajmowała się przewaznie t. zw. 
szmuglem, ciągnąc z tego procederu 
ogromne zyski, Łatwy zarobek demo- 
ralizująco działał na mieszkańców. 
Nic dziwnego, że rozwinęły się pijań- 
stwo, rozpusta. kradzieże. 

Zepsucie, pomimo zniesienia kor- 
donu i tem samem ustania szmu lu, 
panoszy się w dalszym ciągu. Zio 
czyúcy nie szanują cmentarza, skąd 
wyrąbują drzewka. Kradną płoty, ná- 


| klaskami. 


wet parkan, otaczający ogród czci- 
godnego tutejszego proboszcza, w 
swoim Czasie rozkradli, a drzewka, 
kwiaty i owoce zniszczyli. Żaden 
prawie samochód, jadący przez Słu- 
żewo (prowadzi tędy główny -trakt 
ż Warszawy do Torunia), nie może 
uniknąć bombardowania kamieniami 
przez wyrostków. Przekleństwa i bur- 
dy pijackie są na porządku dziennym. 
Gdy raz policjant interwenjował, to 
go haniebnie obito. Czy złoczyńców 
spotkała za to jaka kara—niewiadomo, 
Gdy do tego dodamy jeszcze takie 
chydne obrazki, jak twśpólne kąpiele 
mężczyzn i kobiet (kult nagości Świę- 
ci triumf, niczem na scenie warszaw- 
skiej) —będziemy mieli pojęcie o zdzi- 
czeniu obyczajów tej istnej Sodomy 
i Gomory. 

Trzeba sporo czasu, trzeba, żeby 
wyrosło nowe pokolenie, a wtedy 
stosunki opłakane zmienią się na 
lepsze. Obecne wybryki rozbestwio- 
nych »Służewiaków« może poskromić 
jedynie władza policyjna, która, nie- 
stety, nie odpowiada w Służewie 
swemu zadaniu, o czem aź nadto 
wyrażnie świadczą przytoczone po- 
wyżej smutne fakty. 


Wyścigi kolarskie. 


Trjumfy łódzkiego „Unionu”. 
Przy pięknej pogodzie i niebywałych 
tłumach publiczności odbyły się w u- 
biegłą niedzielę, wyścigi kolarskie na 


“torze przy Aleji Szopena z udziałem 


jeżdżców następujących towarzystw 
zamiejscowych: Toruń. Warsz. Tow. 
Cyklistów w Łodzi, »Resursa< - Łódż 
Union - Łódż i Ciechanów. Najlepszą 
bezwzględnie klasę prezentował łódzki 
»Union« z Millerem i Schmidtem na 
czele. Na wyróżnićnie zasługują jesz- 
cze: Kerner z Łódzkiego Oddziału 
Warsz. Tow. Cyklistów i Kamiński 
z Konradzkim z Ciechanowa. Zain- 
teresowanie się wśród publiczności 
wyścigami ogromne, a zwycięzcy byli 
nagradzani długo niemilknącemi o 
Nie obeszło się też bez 
wypadku, gdyż w wyścigu jeżdźców 
drugiej klasy wylecieli z koła Kar- 
piński i Deiter, co nie przeszkodziło 
jednak, temu ostatniemu, zająć trze- 
ciego miejsca. Karpiński lekko kon- 
tuzjowany, musiał zrezygnować z dal- 
szych startów. 

Wobec tak silnej i licznej konku- 
rencji, nic dziwnego że szanse na- 
szych kolarzy zmalały do minimum, 
a spotęgowała to jeszcze już „na oko* 
widoczna niedyspozycja naszego mi- 
strza p. Różańskiego, który mimo nad- 
ludzkich wysiłków nie mógł odnieść 
spodziewanych sukcesów. Honoru 
naszego Towarzystwa bronił jedynie 
p Adamczewski, zdobywając w bie- 
gu Australijskim jeżdźców drugiej kla- 
sy, zaszczytne, pierwsze miejsce. Wy- 
ścigi rozpoczęły się biegami klasyfi- 
kacyjnemi, na czas, na jedno okrą- 
żenie toru (430 mtr.) 

Rekord dnia postawił p. Kermer 
z Warsz. Tow. Dyklistów w Łodzi, 
w czasie 33.6 sek., Schmidt jako dru- 
gi z Unionu »Łódzkiego«, osiągnął 
Czas 33.8 sek., zaś Różański będący 
najlepszym z naszych, ulokował się 
na trzeciem miejscu, w 34 sek. (na 
treningach osiągał 33 sek.) Na pod- 
stawie tych biegów, kollegjum sędziów, 
zakwalifikowało każdego z jeżdzców 
do jednej z trzech klas, przyczem 
z miejscowych zaliczonym został do 
klasy pierwszej jedynie p. Różański, 
w drugiej samotnie bronił naszych 
barw jedynie p. Adamczewski, wszy- 
scy zaś pozostali miejscowi w ilości 
13-tu zawodników, na mocy osiągnię- 
tych czasów, zaliczeni zostali do kla- 
sy trzeciej. Jak z powyższego widać 
to w stosunku do jeżdzców zamiej- 
scowych posiadamy jedynie jednego 
jeżdzca klasy pierwszej i jednego kla- 
sy drugiej. Procent to znikomy i cze- 
ka nas jeszcze wielka praca, ażeby 


nadążyć pokrewnym towarzystwom 


krajowym, które nas na tem polu 
znacznie wyprzedziły. 

Wyniki w poszczególnych biegach 
przedstawiają się następująco: I Wy- 
ścig Zachęty (wewnętrzny klubowy) 
2 okrążenia, start. 8. Przedbieg I. 
1) Kudliński I m. 34.8 sek. 2) Ko- 
złowski. Przedbieg II. 1) Maszewski 
I m. 266 sek. 2) Piątkowski. Finał 


je 10), 
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Wyścigu Zachęty (3 okrążenia toru) 
1) Kozłowski 2 m. 36.2 sek. 2) Ku- 
dlińsk, Wyścig główny (startuje 
8) Przedbieg I (2 okrążenia) 1) Świ- 
derski (Resursa-Łódż) I m. 20 sek. 
2) Kermer (Warsz. Tow. Cyklistów 
w Łodzi). Przedbieg II (2 okrążenia) 
2) Schmidt (Union Łódż) I m. 18.6 sek. 
2) Różański (Włocławek). Finał Wy- 
ścigu Głównego (io okrążeń) 1) 
Schmidt (Union-Łódź) 7 m. 39 5 sek. 
2) Kermer (Warsz. Tow. Cyklistów 
w Łodzi), 3) Świderski (Resursa-Łódż) 
Wyścig jeźdzców II klasy (startu 
Przedbieg I (2 okrążenia) 
1) Karpiński (Warsz. Tow. Cyklistów 
w Łodzi) I m. 136 sek. 2) Kon- 
radzki (Ciechanów). Przedbieg II (2 
okrążenia) 1) Deiter (Union - Łódź) 
I m. I5 sek. 2) »Forde (Union-Łódż) 
Finał wyścigu jeżdzców Il klasy 
(5 okrążeń) 1) Konradzki (Ciechanów) 
4 m. 25.2 sek., 2) „Ford* (Union- 
Łódż), 3) Deiter (Union- Łódż). Match: 
„Union* Łódź - „Resursa“ Łódź. 
Zwycięża Union w składzie „Ford* 
i Miller, dopędzając Placka i Zyberta 
z Resursy w 8 m. 55.6 sek. 

V. Match: Włocławek-Ciecha- 
nów. Po dziesięciominutowym da- 
remnym pościgu, sędziowie przyznają 
zwycięstwo osadzie ciechanowskiej, 
która zdążyła nadrobić 10 metrów. 
Ciechanów reprezentowany był przez 
Konradzkiego i Kamińskiego, zaś Wlo- 
cławek przez Różańskiego i Adam. 
czewskiego. 

Bieg Australijski (I klasa) 
startuje Io. (Po każdem okrążeniu 
ostatni z jeźdżców odpada) 1) Schmidt 
(Union-Łódż) 5 m. 52 sek. (8 okrążeń) 
2) Kamiński (Ciechanów) 3) Kermer 
(Warsz. Tow. Cyklistów w Łodzi) 
VII. Bieg Australijski (If klasa) 
startuje 9. 1) Adamczewski (Wło- 
cławek) 4 m. 52.6 sek. (7 okrążeń), 
2) Konradzki (Ciechanów), 3) Janicki 
(Resursa-Łódż). Bieg Australijski 
(UI klasa) startuje 9. 1) Herman 
(Union. Łódż) 4 m. 50.6 sek. (7 okrą- 
żeń), 2) Wieczorkiewicz (Włocławek) 
3) Wesołowski (Resursa-Łódź). 

Na zakończenie odbył się pokaz 
biegu za motorem, który jednak z po- 
wodu defektu motoru, nie może być 
branym serjo. Mamy nadzieję, że na- 
uczka jaką dostaliśmy nie pójdzie w 
las i na przyszłość, po gruntownym 
i sumiennym trenningu, zdobędziemy 
więcej doświadczenia, a w skutkach 
laurów. 


TELEGRANY. 


Śmierć prezydenta 
m. Krakowa. 


W niedzielę rano zmarł w Krako- 
wie prezydent miasta $, p. Jan Kan- 
ty Federowicz. Prezydentem został 
dnia 6-go marca I9I8 roku i god- 
ność tę piastował do chwili zgonu 
oddając wielkie usługi gminie. Po 
ukończeniu szkoły realnej w Krako- 
wie odbył wyższe studja handlowe 
w Pradze, a następnie w Paryżu. 
Przez dłuższy czas był posłem na 
sejm krajowy. Przez pewien czas 
prezesem klubu pracy konstytucyjnej 
w sejmie polskim. Pogrzeb 4. p- 
Jana Kantego Federowicza odbył się 
w Krakowie we wtorek o godz. Io 
rano. 


O zamach na składy 
amunicji. 


LWÓW (PAT.) Dzisiaj, pod prze- 
wodnictwem radcy Dukieta, rozpo 
czeła się rozprawa przeciwko dwa 
oskarżonym © zamach na magazyny 
amunicji we Lwowie. 

Oskarżony jest Józef Dietrich, uro- 
dzony w r. 1889 w Czerniowcach, 
żonaty, ślusarz kolejowy drugi za$ 
Solonenko, wyznania?grecko-katolic- 


D 


kiego. 
Obrońcami oskarżonych są: dr. 
Hersztal Dattner i dr. Głuszkiewicz. 


Rozprawy skończą się dzisiaj wie- 
czorem. 
Związek polaków 
w Miemczech. 


BERLIN, (A. W.) — Odbyło się 
tu drugie walne zebranie Związku 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Nr. 160 (1791) z 


Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga- 


zy trujące. 


Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 


Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie Ligi 
Państwa. Ofiary składaj na 


Konto P. K. O. Nr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek. 


ig > m | 


połaków w Niemczech, na które przy- 
byli delegaci z Górnego Śląska, Ma- 
zurów, Warmii itd. Na prezesa wy- 
brany został ponownie poseł Siera- 
kowski. 


Wenizelos wraca 
do Grecji. 


BIAŁOGRÓD AW. Dzienniki do- | 


noszą z Aten, że Venizelos oświad= 


czył, iż we wrześniu wróci do Aten `‘ 
aby ostatecznie załatwić kwestję dy- | 
jak | 
ogólnie twierdzą, znacznie przyczyni | 
się do stabilizacji stosunków greckich. ! 


nastyczną. Powrót Venizelosa 


Zaniechanie wizyty 
włoskiej. 


"RYGA (Rps.)—Otrzymano tu sen- | 


secyjną wiedomość wedlug której tak 


szumnie zapowiedziana i reklamowa- , 
na wizyta krążownika włoskiego „Mira: | 


bello” w Petersburgu ma być zupeł- 
nie zaniechane, Krążownik włoski po 
pobycie w Helsingforsie miałby przy- 
być bezpośrednio do Rewla, omijając 


porty sowieckie. Oznaczałoby to nie- | 


chybnie znaczne obostrzenie stosun- 
ków włosko-sowieckich. 


Czy bolszewicy zapłacą? 


BERLIN (Rps.) —Według wiado- i 


mości, otrzymanych tu z Londynu, 


delegacja sowiecka zgodziła się już ! 
poprzednim  wierzycielom | 
rządu rosyjskiego 25 proc. wszystkich į 
tego į 


zapłacić 


długów państwowych. Prócz 


LIW 


Dzieła, broszury, książki 


mularze, afisze, klepsydry, 


WO AAA NNN 
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Brzeska 4 
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AARD TAKO BEAN 


kilkanaście miljonów funtów sterlingów | 


miałoby być wypłacone jako wyna- 
grodzenie przemysłowcom i kapitali- 


stom angelskim, którzy ponieśli straty | 


w Rosji sowieckiej. Jednakże pro- 
pozycja ta pyła również odrzuconą 
przez przedstawicieli wierzycieli an- 
gielskich i prawie- udzielenia rządowi 
sowieckiemu nowych kredytów trak- 
towana jest w dalszym ciągu nega- 
tywnie. 


Odpowiedz na protest 
łotewski. 


RYGA (Rps.) — W swoim czasie | 
rząd łotewski wysłał do Moskwy ostrą : 
notę protestu z powodu agresywnej | 
na ! 


mowy  Trcckiego, wygłoszonej 
aerodromie moskiewskim i grożącej 
Łotwie zawojowaniem przez armię 
czerwoną. Obecnie nadeszła odpo- 


wiedź sowiecka. W nocie tej bolsze- | 


, Ogłaszajcie si 


wicy zapewniają, że samolot, z okazji | 


budowania którego była wygłoszona |; 


mowa, nie jest samolotem wojsko- 
wym, a także piszą, że rząd sowiecki 
iest nastrojony bardzo  przyjażnie 
względem Łotwy i nie ma zamiaru 


psuć tych stosunków. O mowie Troc- ; 


kiego nota sowiecka nie wspomina. 


Katastrofa w kopalni. 


BERLIN (PAT) — Jak donoszą 
pisma, w Gelsenkirchen w kopalni 
Bonifacego nastąpił wybuch gazu. 
Czterech górników zginęło, trzej cież- 
ko ranni. 


| Testament Lenina. 


Ryska »Narodnia myśl« ogłosiła 
testament Lenina, który był strzeżony 
pilnie przez bolszewików i miał być 
zatajony przed ogółem: 


Moja ostatnia wola. 


Towarzysze! Gdy w roku 192I 
organizm sowieckich republik był tak 
osłabiony, że rządy komunistyczne 
po czteroletniem trwaniu, stały przed 
upadkiem, było naszem głównem za- 
daniem ożywić umierający twór, a na- 
wet zrobić mu injekcję z silnej tru- 
cizny. Jako taki środek injekcyjny 
powołaliśmy do życia »Nep« (Nowaja 
ekonomiczeskaja politika), który miał 


wyciągnąć ze skrytek cały znajdujący : 


ZA REDAKTORA: KS. ROMAN KMIECIK 


się jeszcze w Rosii prywatny kapitał, 
| dla ożywienia przymysłu, bankowości 
państwowej i komunikacji. »Nep« 
miał oddziałać na chory organizm 
gospodarczy, jak kuracja arszenikowa 
na wycieńczonego człowieka, Ale 
| nieograniczone użycie tego lekarstwa 
! byłoby zdradą naszych tendencji al- 
bowiem przedłużenie polityki konce- 
sji doprowadziłoby w końcu do od- 
restaurowania kapitalistycznej Rosji, 
to zaś byłoby równoznacznem ze 
zniszczeniem zdobyczy rewolucji. 
Dlatego musiała Rosja sowiecka ce- 
lem zdobycia świeżych soków tylko 
prowizorycznie brać wstrzyki trucizny 
»Nep'ue. Gdy Rosja sowiecka prze- 
trzyma obecny kryzys i okrzepnie nie 
co po obecnej niemocy, musi, wykc- 
nawca mego testamentu, towarzysz 
Dzierżyński, żelazną ręką wszystko 
zniszczyć, co zostało zakażone kapi- 
talistyczną trucizną. Rząd komuni- 
styczny jest obowiązany zniszczyć 
kapitał prywatny 1 wszystkie osoby 
zainteresowane w »Nep'ie< unieszko- 
dliwić. 


Gdyśmy w roku 1921 oświadczyli 
gotowość udzielenia koncesji kapita- 
lizmówi, zeszliśmy pod naciskiem ko- 
nieczności z naszej prostej drogi; 
krok ten był potrzebny dla uzdrowie- 
nia kraju. Teraz zaś musimy zawołać 
naszym komunistycznym towarzyszom: 
Marsz, naprzód! 


APUPA CTE OR LARIA ER N E E ETERNE REHE 


handlowe i biurowe, for- (©) wizytowe, tabele, sprawó- 


wykonuje szybko i dokładnie 


Drukarnia Diecezjalna 


CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI. 


WŁASNA INTROLIGATORNIA. 
WYTWÓRNIA PIECZĘCI. 


WIWŁRŚRONAK WAU det td EŁKU 


Zarząd Spółki Akcyjnej Cukrowni „Dobre” 


ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że na mocy postanowień PP. Mi- 
| mistrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dn. 27 sierpnia 1923 r. (Monitor Polski Nr. 213 
z dn. 20 września 1923 r.) oraz z dnia 13 lutego 1924 r. 
lutego 1924 r.), kapitał zakładowy Spółki, wynoszący Mkp. 15.000.000 — podwyższony został 

1) o Mk. 4.185.000.000 — w drodze przewalutowania wartości książkowej ma- 


"program przeprowadzić 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


Wow (8 
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zaproszenia ślubne, bllety 


zdania, cyrkułarze i t. p. 


* Telefon 26. 


EJ 


PARKU E m) 


(Monitor Polski Nr. 49 z dn. 28 


Pp. Kupcy! 


pamiętajcie, że reklama jest dźwignią handlu. ' 


KIEM”. 
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i osobowy warszawski 


| osobowy warszawski 
, osobowy warszawski 


Jeżeli z całą energą nie wystąpi- į 


my przeciw >Nep'owi<, staniemy 
przed groźnem niebezpieczeństwem 


' Dla pamięci 


nieosiągnięcia naszych komunistycz- | 


nych celów, albowiem w państwie 
o strukturze kapitalistycznej nie można 
prowadzić polityki kor.unistycznej., 

Przeprowadzenie mego testamentu 
tworzy drugi program, drugiej rewo- 
lucji, która może wybuchnąć w roku 
1924 i która pochłonie o wiele wię- 
cej oliar, aniżeli rewolucja 1917 roku. 

Jako wykonawcę mego testamentu 
naznaczam towarzysza Dzierżyńskie- 
go. Musi on wszystkiemi jemu do 
dyspozycji stojącemi środkami zetrzeć 
»Nep< z powierzchni ziemi. Każdy, 
kto będzie złapany pod zarzutem, że 
zajmuje się handlem prywatnym, gro- 
madzi bogactwa, zajmuje się speku- 
lacją, zostanie usunięty, jego majątek 
skonfiskowany. Tylko przekonani ko- 
muniści mają prawo żyć w państwie 
kcmunistycznem, jako Rosja. 

Wiem, że przeprowadzenie mego 
testamentu pochłonie nowe ofiary, 
ale te ofiary są konieczne, aby nasz 
z żelazną 
konsekwencją. 

Władimir Lenin. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem 


o 0 O A AE ACTA AWA 
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„ osobowy warszawski „ , 


Różne. 


Uniwersytet żydowski w Pale- 
stynie. 


Wobec dużej cftarności wybitnych 
działaczy żydowskich uniwersytet ży- 
dowski w Palestynie ma widoki po- 
myślnego rozwoju. Prezes J. D. C. 
w Nowym Jorku, znany działacz ży- 
dowski, Marmurg ofiarował 100.000 
dolarów na uruchomienie wydziału 
chemicznego. Przystąpiono również 
do budowy własnej stacji elektrycznej. 
Uniwersytet liczy na największy na- 
pływ studentów z Polski i Rumunji. 
Znaczne sumy: wysyłane są z Polski 
do Palestyny na poparcie tej akcji 
za pośrednictwem Jewich Agency. 


Nowy rozkład jazdy koleją 


obowiązujący od dnia I czerwca r. b, 
Z WŁOCŁAWKA ODCHODZIC 
BĘDĄ: 
Do Warszawy. 
kurjer poznański o godz. 3.47 
osobowy gdański z 5.02 
osobowy toruński 7.50 
osobowy bydgoski 13.08 
kurjer gdański 15.02 
osobowy gdański 30032 TOBĄ 
Do Łodzi Kaliskiej. 
osobowy gdański o godz 5.02 
os. bowy ciechociński „ 7.50 
Do Katowic. > 

osobowy ciechociński o godz 7.50 
Do Poznania. 

kurjer warszawski . o godz. 3.25 
Do Gdańska. 

osobowy warszawski o godz. 12.24 


kurjer warszawski 13 46 
osobowy Warszawski 0.26 ' 


» » 


» 
Do Bydgoszczy. 

osobowy warszawski o godz. 425 

Do Torunia. 

o godz. 19.26 

Do Ciechocinka. 

o godz. 12.24 

19.26 

4.25 


Ł2) 
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OGLOSZENIA DROBNE. 


|| Kąpiele w wannach . 
sa ọzynne codziennie 

od godz. 9 rano do godz. 3 wieczór. 

Parówka ogóina w każdą sobotę od go- 

dziny 4 po poł. do godziny 8 wieczór. 

Ceny zniżone. W niedzielę i święta za- 

kład nie ozynny. 8. Gurzyński. 


pe sprzedania lodownia, szafy, krze- 
sełka, stoły. Piekarska 4. m. 3. Oglą- 
dać można codziennie od 4 do 7 wieczór. 


pea do sprzedania. Gęsia Nr. 26 m. 9. 


MY nauczyciel, dobry organizator, kilko- 
letni pracownik na niwie społecznej. 
Opuszczam posadę od 1 września na własne 
żądanie. Poszukuję odpowiedniego zajęcia: 
kasjera, magazyniera lub podobnego, w 
handlu lub zakładzie przemysłowym. Znam 
stosunki dworskie. Referencje bardzo chlu- . 
bne osób poważnych w społeczeństwie. Wia- 
domość w Administracji. 


poszukuje się pokoju umeblowanego z osob- 
nem wejściem od zaraz. Łaskawe ofer- 
ty dla Z. P. do Administracji „Słowa Kuj.” 


Towar choćby najlepszy a nie- | 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza- 
reklamowana. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


